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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego", Pise Marjacki 
liczba 6 i 7. - > 
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznię 
9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięcznie 1 zł. 
50 et., za przesyłkę do domu dopłacs się ŻU centow 
miosięcznie. pni T ch 
T przesyłk ocztową w państwie austrjac | roeeniw 
č i s Ej półrocznie 12 zł. — kwartainie 6 si. 
miesięcznie 2 zł. 1 : | 
Z przesyłka pocztowa za granieę do całych Niemniae rocznie 
marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 50 
franków — kwartalnia 20 franków, 
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Numer kosztuje © centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwracs 
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Rezultat wystawy poznańskiej. 


rwów 15. września 


j oraz / Niemców (dwóch pozaprowinejonalnych); 
| list pochwalny: 8 Polaków, 1 Niemiec (ze Szlą- 


ska) W grupie tej 


Września 1895, 
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Rok XXVII. 
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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowia 
jedynie I wyłącznie : 


1 pleksów : I. z gruntów obszaru około 60 mor- 
gów, położonych między ul. Snopkowską i drogą 
Sichowską podzielony, łączy się bezpośrednio 


jest 


podpada, że fabryka pa- 


cerkwi prawosławnej.“ 


kościół i ksiądz 


a należałoby zaczynać od ; 
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_ dać o ile możności 


"my . Grupa I. (rolnictwo, ogrodnictwc, pszczel- 


Otóż doczekaliśmy się wreszcie premjowania! 
Ogólnie rzecz biorąc wynik premjowania może i 
powinien zadowolić wystawców, popieważ rozda- 
no taką obfitość medali, że właściwie nie można 
się pytać, kto dostał, lecz kto nie dostał odzna- 
czenia. Ważniejszem atoli jest dla nas pytanie, 
ilu Polaków zostało odznaczonych, jaki jest sto- 
sanek nagrodzonych wystawców Polaków a) do 
ogólnej liczby wystawców, i b) do liczby wy- 
stawców Polaków e) do liczby wystawców nie- 
mieckich z Księstwa. Wiadomo bowiem, że jeśli 
się do liczby wystawców  pozaprowinejonalnych 
doliczy ajentury rozmaite, które wzięły udział 
w wystawie pod własną firmą, które atoli w 
gruncie rzeczy wystawiły także wyroby pozapro- 
wincjonalne, to liczba tych wystawców pozapro. 
winejonalnych wyniesie przeszło połowę ogólnej 
liczby. 

Postaramy się na trzy pytania powyższe od- 
powiedzieć liczbami. Niestety obliczenia nasze 
do najściślejszej dokładności pretensji rościć so- 
bie mogą, gdyż takie dokładne obliczenie „bez 
podkładek narzędowyeh jest prawie niemożliwe ; 
a te podkładki pozostają w ręku komitetu, któ- 
ry duiwny jakiś okazuje wstręt do publikacji 
statystycznych dotyczących wystawy. Ža jedyną 
podkładkę taką dosiępną wszystkim, uchodzić 
może katalog, jest on atoli tak niedokładny, że 
tylko z wielką ostrożnością i tylko przy pomocy 
własnych obliczeń skorzystać zeń mogliśmy. 
Wielu wystawców np. zapisanych w katalogu, 
wcale udziału nie wzięło, podezas gdy później 
zgłosili się inni, którzy w katalogu jeszcze być 
nie mogli. Przy obliczaniu stosunku wystawców 
premjowanych do liczby wystawców wogóle, ta 
przytem zachodzi jeszcze trudność, że wykaz 
premji podaje osobno nagrodzonych członków 
wystaw zbiorowych np. wystawy prac pan pol- 
skich i pań niemieckich, podczas gdy takie zbio- 
rowe wystawy figurują w katalugu pod jednym 
numerem « trudno się dowiedzieć, ile obejmuje 
wogóle okazów poszczególnych. Mimo to tuszymy, 
że obliczenia « nasze będą  deść ścisłe — aby 
dokładny obraz rozkładu 
premij. l , , 

Według naszego obliczenia wzięło w wysta- 
wie udział 605 wystawców — 430 niemieckich 
i 170 Polaków, — czyli że z ogólnej liczby wy- 
stawców przypada 72 proc. na wystawców -nie- 
mieckich, a 26 proc. na wystawców Polaków. 
Odznaczonych Zostało wogóle 480 wystawców 
czyli 80 proc. :Ten sam stosunek pannje mniej 
więcej w liczbie wystawców polskich jak nie- 
mieckich. Z 170 wystawców Polaków otrzymało 
odznaczenie 184, — a z 435 Niemców 346, 
czyli w każdej grupie narodowej mniej „ więcej 
80 proc Pod tym więc względem na nierówną 
miarę nie możemy narzekać. Jedtakże gdy się 
przyjrzymy. bliżej rozdziałowi poszczególnych od- 
znaczeń — to przekonamy się, że niestety z 
medali złotych otrzymali wystawcy niemieccy 
znacznie więcej, aniżeli Polacy — podczas gdy 
ci znów górują w liczbie medeli srebrnych, brą: 
zowych i listów pochwalnych. 


Z ogólnej liczby premij i listów pochwalnych 
otrzymali : 


Polacy Niemcy 
Madali złotych 21 = 19 pre. 90 == 81 pre. 
„ srebrnych 47529 „ 114=71 , 
bronzowych 38=80 „  9%0=70 , 
52 =—66 p 


a ; : 
Listów hwalnych 27 ==34 , 
* Podczas autem gdy liczba Briata có Pola- 
$w wynosi 28 procent, — z ogólnej liczby me- 
E stojycdh przypadło Polakom- w udziale tylko 
19 procent! Nienormalny ten stosunek jest wy- 
ilżem nienormalnego wręcz stosunku liczby wy- 
stówców / pozaprowincjonalnych do liczby ogól- 
nężywystawców, o czem później jeszcze pomówi- 
my obszerniej. K we P 
" Tak samo niekorzystnie przedstawia się sto- 
sunek nagrodzonych złotemi medalami wystawców 
do liczby wystawców odnośnej narodowości. 
Otrzymało bowiem medale : 
Z wystawców Z wystawców 


Polaków Niemców 
"u proc. proc. 
złote 12 18 
srebrne 28 25. 
bronzowe 23 22 
listy pochwalne 16 13 


Przypatrzmy się terag grupom poszczegól- 


nictwo, górnictwo itd.) liczy ogółam wystawców 
30 — w tej liczbie Polaków 13, Niemców 17 — 
pozaprowinejonalnych 6, wyłącznie Niemców. 
Nagrody otrzymało: medal złoty 3 Polaków i 2 
Niemców, odnośnie instytucje niemieckie; medal 
srebrny: 4 Polaków, 6 Niemców, między nimi 2 
pozaprowincjonalnych; medał bronzowy; 3 Pola- 
ków, 3 Niemców, z nich 2 innej prowincji; 
listy pochwalne: 2 Polaków, 5 Niemców, w tej 
liczbie 3 pozaprowincjonalnych — razem 13 Po- 
laków, 10 Niemców z Księstwa, 8 6 z innych 
prowincyj. 
W grupie II. (artykuły spożywcze) przyzna- 

no nagrody: medal złoty 4 Polakom a 13 Niem- 
com, z których atoli 5 nie mieszka w Księ- 
stwie. Do liczby wystawców zaliczyliśmy tu cu- 
krównie w Janikowie, Kościanie, Opalenicy, 
rodzie i Tucznie, których akcje, o ile nam wia- 
domo, znajdują się także w rękach Polaków, 
których zarządy natomiast w ręku niemieckiem; 
medal srebrny: 7 Polakom i 14 Niemcom, z tych 
4 pozaprowincjonalnych. I w liczbie polskich 
firm nagrodzonych mamy dwie nieprowincjonalne: 
F. L. Wolf (Sulima) w Dreźnie, i Kalinowski 
i Przepiórkowski w Warszawie; medal bronzowy: 


3 Polakom (1 z Prus Zachodnich, 1 z Galicji), 


| nania. 


! pierosów „Sulima“ — mimo doskonałości swych 
i wyrobów i pomimo, że pawilon firmy tej był je- 
| dną « najpiękniejszych ozdób wystawy, otrzy- 

mała tylko medal srebrny, podczas gdy medal 
| złoty przyznano znacznie mniejszej fabryce p. 
| Goldfarba w Pruskim Starogrodzie. 


Przyszłość Serbji. 


W liberalnym serbskim dzienniku Srpska 
Zastava pomieścił p. Żivanovicz kilka artyku- 
łów pod tytułem: „Rosja i południowi Słowia- 
nie“, a końcowe wywody autora zasługują w 
istocie na uwagę. 

Pan Z. twierdzi, że rola Serbji w europej 
skim koncercie międzynarodowym zależy głównie 
od jej stosunku do Rosji. Jeżeli więc te stosunki 
są dobre i przyjacielskie, to na Serbję zwraca 
się uwagę, w przeciwnym razie nie bierze się 
jej w rachubę. W zamian za poparcie Rosji żą- 
da się od Serbji, aby pozostawała wierną Rosji 
i spokojnie wyczekiwała ogólno europejskich wy- 
padków, które dałyby jej możność polepszyć 
swoje położenie międzynarodowe. Głównym celem 
polityki serbskiej powinno być połączęnie wszy: 
stkich ziem serbskich w jedną całóść, a ten cel 
osiągnąć można tylko przy pomocy Rosji, ponie- 
waż żadne inne państwo w Europie nie będzie 
działać na korzyść Serbji w tym kierunku. 

Serbja, w obecnem swojem położeniu nie 
ma świetnej przyszłości. Pojmują to doskonale, 
wszyscy serbscy politycy bez różnicy przeko- 
Osiągnięcie więcej wybitnej roli dla 
Serbji połączone jest z wielkiemi trudnościami 
— tem więcej, że do tego samego celu dążą i 
inne państwa bałkańskie. Bułgarzy marzą o 
Wielkiej Bułgarji od morza do morza, Rumuni 
o Dako-Rumunji, Grecy prawie co dnia zajmują 
Stambał,.. na szpaltach dzienników swoich. 

Dla czegóż i Serbja nie może marzyć o 

Wielkiej Serbii, ku czemu istnieją i historyczne 
zasady i żywioły etnograficzne ? 
Dzisiejsza Serbja przedstawia tylko skra- 
wek starodawnego carstwa serbskiego, które 
zajmowało całą północną Macedonję i znaczną 
część Macedonji środkowej. Bosnja i Hercogo- 
wina także wchodzą i powinny wchodzić w skład 
przyszłej Wielkiej Serbji. Ale, żeby połączyć te 
ziemie serbskie w jedno, nie należy oglądać się 
na zachód. Ani jedno zachodnio europejskie mo- 
carstwo Serbji nie pomoże, gdyż zjednoczenie 
się serbskiego płemienia uważa za szkodliwe. dla 
rasy germmańsko romańskiej. Sama Serbja swemi 
własnemi siłami tego nie osiągnie. Pozostaje 
więc Rosia. 

Serbja, jak i inue państwa bałkańskie ma 
przed sobą dwie: drogi: albo z Rosją, albo 
przeciw niej. W pierwszym wypadku losy jej 
są zabezpieczone (?), w drugim czeka ją ten 
sam los, jaki znoszą Słowianie zachodni, pozba- 
wieni swej politycznej niezależności. WW wybo- 
rze tych dróg działa Serbja razem z Rosją nie 
samowolnie, lecz siłą historycznej konieczności. 

wiat słowiański i świat germański znajdują się 
w takich stosunkach do siebie, że o wolnym 
wyborze nawet nie może być mowy. Polityka 
Serbii może zejść z czasem z normalnej drogi, 


ale siła okoliczności zmusi ją do powrócenia na 
właściwą drogę. 


przechylała się przez pewien czas do Austrji, 
w samej rzeczy jednak przekonało się o nie- 
możliwości takiej polityki i powróciło na dawną 
drogę. Radykali także nie są bez grzechu pod 
tym względem. Najwięcej uwagi godną była 
próba. postępowców. Teraz i oni przyznają 
oficjalnie, że dla Serbji możliwą jest tylko 
jedyna polityka, to jest polityka ścisłej przy- 
jaźni z Rosją. 

W ten sposób przemawia Żivanovies w swo- 
ich wywodach co do przyszłości Śerbji i jak wi- 
dzimy wystawia Rosji jak najlepsze świadectwo 
moralności. Nikt nie jest tak szczerze oddanym 
na usłagi innych narodów słowiańskich, nikt 
tak nie żałuje ùtraty niezależności przez Słowian, 
jak właśnie Rosja. Gdyby tak było w istocie, 
to dlaczegoż Rosja nie „użali się“ losu przez 
nią samą dręczonych Polaków? Czemuż im 
nie wróci ich samodzielności politycznej, skoro 
to ma leżeć w jej mocy? 

Pan Zivancvies albo ma bardzo słabe po- 
jęcie o historji z ubiegłych dwóch staleci, albo 
też po za jego artykułami kryje sią ów znany 
„wędrowny rubel moskiewski.“ 


= 


Godne uwagi. 


I. Od osoby poważne: otrzymała Gazeta urzę- 
dmicza projekt, który i my uważamy za godny 
uwagi i dla tego powtarzamy go za cytowanym 
organem. 

Jest to zarys projektu parcelacji i zabudo- 
wania X..*) domami familijnymi dla urzędników 
i bezdomnej inteligencji naszego miasta. 

Folwark X .. na wzgórzu Sichowskiem, w I. 
dzielnicy miasta położony, od śródmieścia o 2.500 
metrów, a od końcowej stacji tramwaju elektry- 
cznego o 1.300 metrów oddalony, łączy wszy- 
stkie warunki, które parcelacji i zabudowaniu 
finansowe powodzenie już z góry zapewniają. Ty- 
mi warunkami są blizkość śródmieścia, taniość 
gruntu, czyste i zdrowe powietrze, a ponadto 
prawdziwie piękne położenie. 

Finansowa strona projektu przedstawia się 
w następującym szkicu: ' 

Grunta.folwarku X .. składają się z 4 kom- 


%) Autor nie życzy sobie, aby nazwisk» realności 
obsenie wymienipno. Przyp. R. 


Z stronnictw serbskich najstarsze, liberalne, . 


manana 


dalszy obszar 17 morgów, rozprzestrzeniający się 
ku Pasiekom miejskim. IiI. z gruntu obszaru 3 
morgów, położonego na wzgórzu ponad ul. Snop- 
kowską, i IV. s obszaru 20 morgów na Pasie- 
kach miejskich. P 

Łączny obszar całego folwarku wynosi zatem 
około 100 morgów. 

Grunta grupy II. obszaru 17 morgów i gru- 
py Ill. obszaru 3 morgów, możnaby według upo- 
dobania i stosownie do nakreślonego planu, albo 
sprzedać, lub też wymienić na takie grunta są- 
siednie, które bliżej ul. Snopkowskiej są położo” 
ne, i z grupą Í. bezpośrednio się łączą. Grunt 
20 morgowy grupy VI. należałoby odsprzedać, 
gdyż w obecnych stosunkach komunikacyjnych 
trudnoby go skolonizować. 

Projekt parcelacji opieram zatem na razie 
na I. grupie 60 morgowej, na której kilka bu- 
dynków mieszkalnych, tudzież budynki gospo- 
darcze, częścią murowane, częścią z drzewa. 

Według zasiągniętych informacyj i innych 
wiadomych mi danych, wyniesie cena kupna ca- 
łego folwarku prawdopodobnie 75.000 zł. 

od tej ceny strącić należy : 
1. wartość sprzedażną 17 morgów gru- 


py IL. i 3 morgów grupy III. 20.000 zł. 
2. wartość sprzedażną 20 morgów 
grupy IV. 10.000 zł. 


8. łączną wartość wszystkich budyn- 
ków, o ile takowe do przeistoczenia 
na domy familijne, lub do celu 
z projektem się łączących się na- 


dają 10.000 zł. 
razem 40.000 zł. 


Efektywna cena kupna 70 morgów, 
do parcelacji przeznaczonych, wy- 
niesie zatem 


35.000 zł. 

Przypuściwszy, że z nabytych 60 morgów, 
około 10 morgów pod ulice i place wydziel:ć 
wypadnie, że zatem tylko 50 morgów do parce- 
lacji i zabudowania pozostanie to w takim razie 
wyniesie cęna kupna jednego morga 700 zł. <zzli 
1 kw. sążeń 44 ct. 

Pozostałe 50 morgów miałyby zostać rozpar- 
celowane na 100 realności, każda o 800 kw. są- 


żni powierzchni, z zabudowaną przestrzenią około 
120 kw. metrów. 


Koszt budowy parterowego domu, według 
normalnego typu, o 6 ubikacjach, podzielonych 
bądź to na dwa pomiedzkania, każde o 2 poko- 
jach i kuchni, bądź «to stanowiących jedno ob- 
szerne pomieszkanie, na piwnicy, o wysokim par- 
terze, parkietowana, ogniotrwale kryte, wyniesie 
około 4.000., a zatem 100 domów 400.000. zł 
do tego cena kupna gruntu 35.000:zł 
całoroczny procent od kapitału 435.000 


zł. licząc po 69/, 26.100 zł. 
koszta finansowania, administracji, po- 

miarów, wyrównania dyferencji z po- 

wodu możliwego mylnego oblicze- 

nia etc. 38.900 zł. 
zatem łączne koszta parcelacji zabu- 

dowania 500.000 zł. 


za którą to cenę wykonawra projektu całą ko- 
lonję spółce nabywców by odstąpił i pierwszą 
część swego zadania za spełnioną by uznał. 

Wykonanie tej pierwszej części projektu mo- 
że mojem zdaniem tylko wówczas zapewnić po- 
żądane korzyści, jeżeli spocznie w ręku jednej 
lub kilku osobistości, nie związanych statatami 
i nie krępowanych parlamentarnemi formami. 
Wówczas zaś, gdyby uzyskanie funduszów miało 
natrafić na trudności, nie pozostałoby, jak stwo- 
rzyć towarzystwo, czy to akcyjne, czy oparte na 
wzajemności. 

Zaaważam przytem. Że wszystkie powyżej 
podane ceny oparłem na doświadczeniu, na trans- 
akcjach z ostatnich czasów w owej stronie za- 
wartych, na znajomości lokalnych stosunków, 
a wreszcie na informacjach i kosztorysach, spe- 
cjalnie w tym celu zariągniętych. 


nn a 


Z caratu. 


W tych dniach — pisze ks. Mieszezerskij 
w swoim Graèdaninic -- przeczytałem maleńką 
wiadomość z Warszawy, widocznie bez żadnego 
szczególnego znaczenia, która mnie jednak zmu- 
siła do zadumania się. W wiadomości tej powie- 
dziano, że z Warszawy do kraju usuryjskiego 
na budowaną tam drogę żelazną wyjeżdża cały 
oddział ślnsarzy z płacą po sześć rubli dziennie 
na lat siedm. 

Zmajdnję, w przeciwieństwie z wie- 
luulirapatrjotami, że jestnadzwy- 
czaj dziwną rzeczą zmuszać ze 
względu na patrjotyzm rosyjski 
Polaków do mówienia po rosyjsku 
na stacjach dróg żelaznych naprzy- 
kład kraju nadwiślańskiego, lub 
zmuszać dzieci polskie do śpiewa- 
nia pieśni rosyjskich, lub też po- 
ciągać Polaków do składania przy- 
sięgi w języku rosyjskim, ale jeszcze 
dziwniejszem wydaje mi się, że jedynem miej- 
scem, zkąd można było dostać ślusarzy dla dro- 
gi usuryjskiej, była Warszawa. 

Nie boję się polskiej propagandy, jako za- 
mysła tych ślusarzy warszawskich, ale propa- 
ganda stworzy się sama przez się, gdyż ci Pola- 
cy utworzą jedną zwartą rodzinę, która sprowa- 
dzi sobie rodaków i wtedy pokaże się, że pierwszą 
rzeczą, którą zrobimy w sprawie poparcia rzemiosł 
w kraju usuryjskim będzie utworzenie kolonji 
polskich wychodźców z Warszawy. Przecież 
— kończy Grażdanin — dla nich potrzebnym 


Ruch ;:rzeiwyborczy. 

Tarnów. /F. St] W dalszym ciągu mej ko 
respondencji donoszę, że i do dnia dzisiejszego 
sytuacja jest jeszcze niejasną co do widoków, 
jakie mają skryci i jawni delegaci. Nieprawdą 
jóst atoli doniesienie jednego z dzieńników lwo- 
wskich, że komitet miejscowy sprawę zasypia. 
omitet ten czeka tylko na zgłoszenie kandyda- 
tur do oznaczonego terminu, a na niedzielę 15. 
bm. zwołał przewodniczący burmistrz Rogoyski 
członków tego komitetu w liczbie 80-ecin na po- 
siedzenie do sali rady miejskiej. Na posiedzenia 
tem zostanie zadecydowanem, kiedy się odbędzie 
zgromadzenie przedwyborcze, na którem ewentu- 
alni kandydaci złożą wyznanie wiary! Pewnem 
jest, że zgromadzenie przedwyborcze zostknię 
zwołanem w przeciągu przyszłego tygodnia. Do 
dnia dzisiajszego zgłosił jawnie swoją kandyda- 
turę z miasta, dotychczasowy poseł z w.ększych 
posiadłości (tarnowskich) dr. Tad. Rutowski. 
Czy kandydatura ta ma widoki powodzenia, o 
tem wypowiemy nasze zdanie, gdy będziemy 
wiedzieli dokładnie, kto jeszcze prócz dra Rato- 
wskiego kandyduje. Wielka część wyborców do 
dziś dnia nie jest drowi Rutowskiemu przychył- 
nie usposobioną. Dr. Rutowski powołuje się na 
oświadczenie, złożone mu przez burmistrza i do- 
tychczasowego posła dra Rogoyskiego, że absolu- 
tnie więcej nie kandyduje, a ze swej strony za- 
pewnia dr. Rutowski, że, gdyby w ostatniej 
chwili przecież dra Rogoyskiego do kandydowa- 
nia nakłonili, dr. Rutowski swoją kandydaturę 
cofnie. Dr. Stec do zgłoszenia swej kandydatury 
jeszcze nie zdecydowany; a co się tyczy dele- 
gata t zw stronnictwa ludowego, radykalnego 
demokraty p. dra Winkowskiego, to mogę — na 
podstawie informacyj, udzielonych mi 
wczorajszym ze stron jak najkompetentniejszych 
i decydujących w sprawach wyborczych — za- 
pewnić, że o kandydaturze tej umiarkowane 
stronnictwo naszego miasta — a zatem ogromna 
większość — wcale nie myśli. Panu dr. 
Winkowskiemu zdolności nikt nie odmówi, ale, 
prócz tego, że jest jeszcze za młodym ¿ako de- 
legat t. zw. stronnictwa ludowego, stracił względy 
szczerych demokratów, którzy są u nas 
w większości i nie zgadzają się z programem 
tegoż stronnictwa. W mieście naszem mamy 
1286 wyborców według listy, wyłożonej w ma- 
gistracie, z tego jest 567 wyborców żydowskich, 
a dla informacji p. dra Winkowskiego możemy 
mu dziś na podstawie pewnych danych oświad- 
czyć, że i dla żydów jest zanadto radykalnym. 
Co się tyczy wyboru ks. Sanguszki z mniejszych 
posiadłości, to -- jak już nadmieniłem — wybór 
ks marszałka zapewniony. 

* 


Drohobycz. W Poniedziałek dnia 2. bm. od- 
było się tutaj w sali gimnastycznej zgromadze- 
nie wyborców z mniejszych posiadłości, na któ- 
rem dotychczasowy poseł Ksenofont Ochry- 
mowicz zdał sprawę ze swych czynnności. 
Sala była przepełniona. Wyborcy udzielili vo- 
tum zanfania p. Ochrymowiczowi i uchwalili 
jednogłośnie kandydaturę jego na posła z 
mniejszych posiadłości. 

cisły komitet miejski przedwyborczy za- 
prosił kandydatów ubiegających się o mandat 
poselski z miasta Drohobycza, aby stanęli we 
wtorek, tj. dnia 17. bm. przed wyborcami, ce- 
lem wyznania wiary politycznej. Oficjalnie zgło- 
sili swe kandydatury : p. Leonard W ibn ie- 
wski, dr. Gustaw Roszkowski, profesor 
uniweraytetu lwowskiego i poseł do rady pat- 
stwa —i Dmytro Leśków (Rusin). 

Jak słychać, zamierza p. Wiśniewski celem 
zapobieżenia rozstrzeleniu głosów na kandydata 
pelskiego, na walnem zgromadzenia wyborców, 
cofnąć swą kandydaturę na korzyść p. Roszko- 
wskiego. Przyczyną tego cofnięcia się jest nie- 
dawna katastrofa w Schodnicy, podczas której 
p. W. utracił syna. 


Z tygodnia. 


Manekiny. 
Lewakowski sławą swoją 
Chybą nas już nie omami 
Boć jest pierwszym manekinem 
Pomiędzy manekinami. 
k 


Kto to? 
Wywiesił sztandar — i stanął na czele, 
Nie on nie zrobił — ale gadał wiele, 


A chcąc uniknąć surowej krytyki — 
W czasie wyborów — bęc do Ameryki. 

$ * 

LJ 
Z sejmiku relacyjnege. 
Chór wyborców : „Małachowski 
Nie ma żadnych względów dla nas! 
Omen rzekł: „Tyś kandydatem !* 
On rzekł: — „Apage satanas!“ 
** 
Plaga. 

Ach, paragraf 191!1 
Jeśli się cokolwiek stanie, 
Że nia stało się, co stało, 
Zaraz głosi „sprostowanie. 

* * 

Skazaniec. 
Pan Biliński we łzach tonie, 
Zrozpaczony łamie dłonie, 
Rzucić musi swoje „bahny !“ 
„Na ministra" jest skazany! 


m pomi „w KA 


w dnitu 


| dr. Likiert dowodził, że 


Pamiętajmy 0 fundacji 


imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 
Poniedziałek 16. wrześniu. 


Teatr hr. Skarbka: „Na bezdrożach," Poczatek 
o godz. 7'/, wieczorem. 
Kalendarz. Poniedziałek (16.): Ludmili — 


Wschód słońca o godzinie 5. minut 45, suuół o 
godzinie 6, minut 4, 


Drogie taryfy na kolejach państwowych. Za 
raz po pojawieniu się pierwszego projektu rządowego 
podwyższenia taryfy osobowej na kolejach państwo- 
wych, zabraliśmy głos i w obszernym artykule wy- 
kazywaliśmy cyfrowo, że podwyższenie taryfy nie 
przyniesie państwu wielkich korzyści materjalnych, a 
natomiast wpłynie nader niekorzystnie na ekoromi- 
czne stosunki naszego zwłaszcza kraju. Występowali 
śmy przedewszystkiem przeciw znacznemu podwyższe- 
niu taryfy na bliższe przestrzenie, podnosząc, iż utru- 
dni to w wysokim stopniu uboższej ludności udawa- 
nie się do okolicznych miasteczek na targi i jar- 
marki. Dwa tygodnie załedwo minęło od wprowadze- 
nia w życie nowej taryfy osobowej, a już o rzymali- 
śmy z poważnej strony zażalenie w tej sprawie. Oto 
donoszą nam z Sanoka, że tamtejsza rada miejska, 
na podstawie powziętej uchwały, wystosowała do pre- 
zydenta kolei państwowych dra Bilińskiego następu- 
jące zażalenie : 

„Jest rzeczą powszechnie znaną i przyznaną, że 
galicyjski kolej transwersalna była pod względem 
parku wagonowego ed samego początku po maco- 
szemu traktowaną. 

Potrzebę uzupełnienia parku wagonowego i za- 
stosowania tegoż do wymogów czasu nzasadniał za- 
rząd kolei państwowych podwyższeniem cen biletów 
jazdy na kolejach państwowych, które to podwyższe- 
nie weszło w życie z dniem 1. września 1895 r. i 
które w praktyce przy krótszych przestrzeniach jest 
ogromnem, a nawet rażąsem, bo —- na przykład — 
bilet jazdy II. kl. ze Sanoka do Nawesielec i napo- 
powrót, który do ostatniego sierpnia 1895 kosztował 
21 ct, kosztuje od 1. września 1895 centów 46, 
taksamo bilet III. klasy. który przedtem kosztował 
11 ct., kosztuje obecnie 26 ct; jest to tedy 
podwyższenie o 120 do 140 procent. Zda- 
wałoby się, że z chwilą zaprowadzenia rzeczonego 
podwyższenia ceny jazdy nastąpi zapowiedziane ule- 
pszenie w parku wagonowym. Tyswczasem — jak 
na ironję i wyszydzenie płacącej publiczności — n2- 
stąpiła z dniem 1. września rb. zmiana na gorsze, i 
to zmiana taka, która lekceważy interesa, potrzeby, 
ba zdrowie zniewolonej podróżować publiczności. Po- 
cząwszy od 1. wsześnia 1895, kursują na przestrzeni 
Podgórze-Płaszów Przemyśl — i na odwrót — po- 
ciągi, z których jedeu nr. 121% odchodzi ze Sanoka 
o godzinie 5. minut 30 popołudniu w kierunku do 
Jasła, a zatem pociągi z powodu jazdy w dzień 
przez publiczność na przestrzeni między Jasłem a 
Przemyślem najbardziej uczęszczane. złeżone z kilku. 
nastu wagonów, z których wazy:tkie już są wybrą- 
kowane i najstarszej konstrukcji, 8 co najważniejsza 
że w obydwóch tych pociągach nie ma ani jednego 
wagonu osobowego, w którymby czy to przy I., czy 
przy Il., czy przy III. klasie był ustęp. Fakt nawie- 
dziony przemawia sam za siebie i nie potrzebuje dal- 
szych wywodów. Wobec tego stanu rzeczy uchwaliła 
rada miejska na posiedzeniu z 5. bm. wnieść zażale- 
nie do dyrekcji z prośbą o polepszenie tych sto- 
sunków, a powtóre o zniżenie opłaty za jazdę ze 
stacji Sanok do Nowosielce Gniewosz. Wykonując te 
uchwałę, upraszam przeto dyrekcję, by stosownó 
środki zaradcze możliwie jaknajrychlej zarządzić ra- 
ozyła. Sanok, 10. września 1895. Burmistrz Łady- 
szyński mp.* 

O powrót do kraju. Niezmiernie interesującą 
kwestję rozpatrywał niedawno departament karny 
warszawski izby sądowej. Po dwukrotnem wydaleniu 
z granie Rosji, na skutek rozporządzenia władz ad- 
ministracyjnych, poddany pruski, żyd, Herman Wit- 
kowski, przybył po raz trzeci do osady Piotrkowa, 
w powiecie mieszawskim położonej, gdzie pozostała 
rodzina wydalonego i... dwie nieruchomości. Are- 
sztowany tłumaczył się tem, że, chociaż podpisał de- 
klarację, iż nie wróci do kraju, nie przypuszczał je- 
dnak, ażeby to odnosić się mogło do chwilowego 
przybycia do miejscea, z którem wiążą go węzły ro- 
dzinne i iuteresa majątkowe. Sąd okręgowy tłumacze 
nia tego nie uwzględnił i skazał Witkowskiego na 
zamknięeie w rotach aresztanckich przez lat cztery, 
a następnie na osiedlenie w Syberji. 

W instancji apelacyjnej obrońca oskarżonego 
Witkowski powrócił do 
kraju nie dobrowolnie, lece zmuszony okolicznościami 
majątkowemi, wskutek kontraktów, zawartych z 
władzą. W danym razie mógłby więc odpowiadać z 
art. 63. ustawy o karach, grożącego trzymiesięcznym 
aresztam, Wobse jednak manifestu carskiego z dnia 
26. listopada r. z, Witkowski karze uledz nie może 
Po długiej naradzie, izba sądowa zatwierdziła całko- 
wieie wyrok sądu okręgowego, lecz, nznając, że do 
danego wypadku stosują się przepisy manifestu, po- 
stauowiła Witkowskiego od kary nwolnić i odd:ć go 
władzom administracyjnym, w celu odstawienia za 
granicę pruską. 


Fantazja statystyczna. Ile ludzi zamieszkuje 
kulę ziemską? Trudno bardzo taką statystykę sporzą- 
dzić, W roku 1874 Behm i Wagner obliczyli, iż 
ogólna”cyfra mieszkańców naszego planety wynosi 
1131 miljonów ludzi. W roku 1878 Levasseur poda- 
wał ją na 1489 miljonów, obecnie dosięga ona około 
1486 miljonów, z tego na Azję przypada 825.945.000 
mieszk., na Europę 357,479 000 m., na Afrykę 
168,953.000 m., na Amerykę 121,713.000 m. na 
wyspy Oceanu i strefy podbiegunowe 7,500.400 m, 
na Australję 2,500.000, ogółem 1.479,729.400 m. 
Ucsony demograf angielski, J. Bolt Schooling, nę 
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bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, koronek, wstążek, 
aksamitów i towarów jedwsbnych. 


F. 


.. 


też kap piuszowych, narzutek na otomany, koców, kołder i koców do podróż 


urzędników państwowych, prywatnych, lasowych i domem, chodników, linowum, sirane«, porter ! nranek koronkowych, kap T łóżka i stoły, jako- 
umożliwiliśmy sakupna ma częściowe spłaty. 


merji, oraz dla pp. właścicieli dóbr, księży, nauczycieli, pp. dla pokojów ja 
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- F, Niżatowski, 


podstawie tych «cyfr, ułożył ciekawe zestawienia. 
A najprzód wykazuje on, w jakim stosunku ludność 
rozmieszczona jest w rozmaitych stronach świata. 
I tak na 1000 istot ludzkich 558 zamieszkuje Azję, 
242 Europę. 111 Afrykę, 32 Amerykę, 5 Oceanję i 
strefy podbiegunowe, a tylko 2 Australję. Jak wi- 
dzimy, sama Azja mieści więcej, niż połowę ogólnej 
ludności świata, Europa około '/,, Afryka '/ę, Ame- 
ryka '/,,, zaś ogólna ludność Australji nie dorównywa 
Bawet liczbie mieszkańców Londynu lub Paryża i 
Petersburga razem wziętych. 

Tenże demograf bawi się w arytmetyczne fanta- 
zje. Gdyby — powiada — ogólną ludność ziemi, tj. 
1480 miłjonów istot żyjących, postawić na jednym 
placu, udzielając każdemu człowiekowi po 1 metrze 
kwadratowym, to możnaby wszystkich pomieścić na 
przestrzeni 22 mil. Zwinny cyklista mógłby tę prze- 
strzeń objechać w 3'/, godzin. Ścisnąwszy się tro- 
chę, mieszkańcy całej kuli ziemskiej mogliby się 
zmieścić nu wyspie Man, lecz, zadowalając się '/ą 
metrem kwadr. na osobę. Krotochwilny demograf za- 
puszcza się jeszcze dalej w swoich kombinacjach i 
ludzkość — pakuje do skrzyni. Otóż nie trzebaby na 
to skrzyni tak olbrzymiej, jakby nam się zdawać 
msgło. Wystarczy sześciau z 1140 metrów (tj. ku- 
bik, wystawiony na kwadracie o boku 1140 m dła- 
gim), każdy człowiek miałby w nim do użytku wy- 
łącznego 27 stóp kubicznych Gdyby taką skrzynię 
złożyć w londyńskim Hyde Parku, nie zajęłaby ona 
nawet całej jego przestrzeni, a tenże zwinny cyklista 
mógłby okrążyć ją w 6 minut, a ob jrzeć cały „ła- 
dunek* w niecałą godzinę. 

Pomnik Wlihalma Tella. W Altorfie, w Szwaj- 
carji, odsłonięto z wielką uroczystością nowy pomnik 
Wilhelma Tella, którym zastąpiono dawny kamienny, 
naiwny pomysłem i wykonaniem, a zębem czasu do- 
tknięty. Twórcą nowego dzieła z bronzu jest rzeżbiarz 
Kissling, a przedstawił legandowego bohatera scho- 
dzącego z gór w towarzystwie syna, na xtórego ra- 
mieniu wspiera lewa rękę, prawą zaś podtrzymuje 
na swojem tak tradycyjny. Strój mają ua sobie od- 
powiadający ściśle epoce: rodzaj obszernych bluz 
ściągniętych w pasie, bardzo krótkie spodnie, ręca 
i nogi gołe, Tell obuty jest nadto w podkute san- 
dały i czapkę ma zwyczajną na głowie. Figury po- 
mieszczono na potężnym piedestale o herbach Związku 
i kantora Uri, wspartym o starożytną wieżycę, a za 
tło posiadającym w płaskorzeźbie na murze przed- 
stawiony pejzaż alpejski. Napis umieszczono krótki, 
chié pierwotnie inne były pod tym względem plany. 
Obecnie mieści się on cały w słowach: „Wilhelm 
Tell 1807. 1895.“ 

Renegat. Rosyjskie Podolskija Eparch. Wied. 
piszą: „Hr. Ludwik  Scibor-Marchocki, właściciel 
dóbr w pów. uszyckim, we wsi Przytulii Mnrowanej, 
należącej do parafii (prawosławnej) w Tymkowie, | 
wystawił własnym kosztem prawosławną cerkiew mu- 
rowaną na cześć Św. Anny i prosił o rozporządzenie, 
żeby w niej, w dniu 20. każdego miesiąca (st. st.), 
odprawiane były panichidy za spoczywającego W 
Boga cara Aleksandra III. i żeby włościanie mogli 
w tejże cerkwi spełniać inne obrzędy religijne. Ży- 
czeniu hr. Ludwika Ścibor-Marchockiego, przez roz- 
porządzenie zwierzohności eparchjalnej, 4 d. 20.—21. 
czerwca br., stało się zadość. Nadto biskup Dymitr 
polecił, że gdyby w dniu 20 miesiąca wypadło wiele 
kie święto, albo niedziela, panichida ma się odpra- 
wiać w dniu 19. lub 21.; miejscowy za8 kapłan 
winien o tem wcześnie zawiadomić hr. Sb Mar 
choekiego 1 ogłosić swoim parafjanom.* Ścibor- 
Marchocki był dotychczas uważany za AEn i 
Polaka. 

Ciekawy rozkaz policyjny. „Ponieważ policja 
zarządziła na wieczór dzisiejszy zaćmienie księżyca, 
polecam przeto, aby się pan udał z czterema żan- 
darmami w celu pilnowania policyjnego porządku.“ 
Gdzie się to dsiało? W Odessie. Kto pisał ten roz- 
kaz? Policmmajster Wasiljew — a donosi o tem wazy- 
stkiem Noworcssijskij Telegraf. 

Czy możiiwe? Pod tym tytułem podaje Ku- 
rjer Posnański bea zmiany następujące uwagi 
Gasty Gdańskiej : 

„Kolonisatorzy nasi, odebrawszy z okazji tocze- 
nia się sprawy Mileczewskiej, gorżkie nauki, wpra» 
wdzie nie wejdą prawdopodobnie zaraz w konsza- 
chty z komisją kolonizacyjną, lecz nasi „najserde- 
czniejsi*, którzy zawsze wiedzą, czego chcą i co 
czynią, postarali się o te, aby pauowie koloniza- 
torzy mieli gotowy wykręt! Któż t» z nas nie 
słyszał o banku HKT. w Poznaniu, o owym „Land- 
banku“, założonym przez rycerzy znaku HKT., lecz 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


Z RÓ 
R z angielski pneumatyk Quadrant 
do nabycia, Krzyw» 3, II. piętro. 
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tutek mieklejomych 


i krajowych. 
1.000 z doskouałej fransuskiej | 9JJ0J- w 
bibułki po złr. à i wyżej pol ca fabryka ZEE 


F. Niżałowskś, Lwów. Przy odbiorze 
1.000 sztuk, poczta franco. 627 


Iszewakiego maro Gazet 
Lwów, ulica er gutsy . 3 (obok 
kawiarni wiedeńskiej) poleca wszelkie 
piama europejskie i rozmaite kalendarze. 


PRS posiadająca pateat i chlu- 
bre świadectwa, znana z estrady 
koncertowej, otwor.yła karsa muzyczna 
Wpisy codzieniie cd „godziny 11—12 
przeżpcłudniem. Żuliń kiego 4. parter 1 
Z, 
W p!ay na kursas konwersacji t3- 
warzyskiej i książkowo- gramatyczne 
w języku niemieckim i franruskim. So- 
yk ego 4, I piętro 5, codzisunie od 
-5 godziny popołudnia. 613 


JE YPG ŁA Sasa EM 
W ielkte zapasy parkietów i posa- 
dzek deszczułkosych z suchego 
materjału peleea parowa fabryka Brach 
Weczelak we Lwowie. 6 


W Z 
enzyty według nowo zatwierdzenego 
planu, oraz wszelkie przybory pi- 
T poleca po najniższych cenach 


z prowineji cdwrotną pocztą. 


Naenae Bier Agenejn Heleny |;,,, 
z Jordanów Biernackiej. Długoszi !9 
jie Z AA 


udwik Gardoliństi, skład ma- 
szyn do szycia Lwów, plac Halieki 
14. Poleca na spłatę w ratach miesię- 
ezny:h maszyny do szycia Singera i in- 
nych systemów 2 fabryk aagranieznysh 


Cenniki na żądanie rr 


Mieszkania i sklepy 


po 1 eencie od wyrazu. 


W domu pod I 13, pas ul. Teatyń- 
jest duży 

z przedpokojem lub kuchenką ed 1. paź- 
dziernika do wynajęcia. 615 


ZZA ETZZEZZZZEZ A TEZA 
mało kto pewnie przypuszczał, że bank ten stać się 
może drngą komisją kolonizacyjną, a tymczasem — 
niestety tak jest! Mamy wszelką pewność, że dość 
znaczna liczba obywateli ziemskich powitała wia- 
domość o założeniu owego banku z niemałem za- 
dowolemiem i że ów „Landbank* już pewną ma 
i liczbę ofert od cheących się pozbyć swych mają- 
tków obywateli polskich! Panowie ci rozumują, 
jak sobie spółka HKT. tego życzy. Zdawałoby się, 
że się tych rozumowań wedle recepty spółki na 
pamięć nauczyli. „Landbank, to przecież insty- 
tuoja prywatna i nie tak zła, jak kolonizacja pru- 
ska“, powiada jeden, a drugi twierdzi z wielką za- 
maszystością, że PY takich sprawach narodowość nie 
może grać_roli** 

Z gi mnazjum polskiego w Cieszynie. Dyre- 
ktorem mianowany został prof. Parylak (z IV. gimna- 
zjum we Lwowie), a funkcje profesorskie objęli su- 
plenei pp. Kukucz, filolog z Krakowa, rodem ze 
Suchej na Szlązku i Błażek ze Lwowa, który wykła- 
deć będzie matematykę i nauki przyrodnicze. 

Stypendja dla gimn. w Cleszynie. W Birczy 
inteligencja miejscowa postanowiła utworzyć jedno 
stypendjum 100 zł. — Zebrano na ten cel już zna- 
czną składkę. 

Krakowska rada miejska uchwaliła, zamiast wy- 
słania delegacji na uroczystość otwarcia gimnazjum, 
przeznaczyć 500 zł. na gimnazjum. 

Wiadomości osobiste. Dr. L 
powrócił i ordynuje jak zwykle. 

Hr. Badeni, czekolada i ustawa prasowa. 
Jak to się rymuje? W oknach wystawowych kilku 
większych cukierników wiedeńskich wystawiono mi- 
niaturowe czekoladowe biusty hr. Badeniego. Tej 
przyjemności nikt cukiernikom nie odmawia i mogą 
sobie handlować biustami z czekolady, jak im się 
podoba — tylko ustawy prasowej naruszać nie wol- 
no, a to właśnie tutaj miało miejsce. Na postumencie 
bowiem pod spodem znajdowały się kartki z nazwi- 
skiem, charakterem i datą urodzenia hrabiego. Te 
wiadomości są wprawdzie bardzo praktyczne, ale 
stoją w przeczności z ustawą i bez pozwolenia wła- 
dzy rozpowszechnione być nie mogą Wobec tego 
pociągnięto kilkunastu cnkiernisów odpowiedzialności 
sądowej za przekroczenie $ 23 ustawy prasowej. 

Sąd przysięgły ws Lwowie o ii hędzie 
w tych dniach nestępujące sprawy: 16. b. m. w po 
niedziałek Dziedziński  Frenciszek i Krona 
o oszustwo; 17. Pałiorak Franciszek o kradzież ; 
18. Masłowski Zygmunt o sprzeniewierzenie; 19. 
Jusiów Oleksa o zabójstwo; 20. Kozakiewicz Jan 
i towarz. o występek z $ 300 i 302; 21. Pszanin 
Iwan o morderstwo; 23. Ułan Michał o sprzenie- 
| wierzenie; 24. Wisehnitzer Ja kiel o podpalenie ; 
4 przedpołudniem Landman Juliusz o występek 
z $ 488 i 491; popołudniu Czajkowski Bohdan 
o występek $ 437 i 491. 

Zgubił się, Franciszek Fuławka, dziesięcioletni 
syn ekspresa, uczeń III. klasy szkoły Staszica, 
ubrany w płócienną bluzkę i takąż konfederatkę. 

Na trop'e? Wczoraj zgłosił się do pozieji p. 
Feliks Meller, szynkarz zamieszkały przy ulicy św. 
Łazarza l. 12 i domiósł, że dnia il. b. m. t. j. 
w ubiegłą środę przyszedł do niego Szapsia Schu- 
mann, szerogowiec 30 pp. posługacz u adjutanta 
tegoż pułku i zostawił u niego trzy kuferki, po 
które miał niezadługo wrócić, gdyż udaje się na 
urlop. Do dnia wczorajszego jednakowoż po te ku- 
ferki się nie” zgłosił. Dwa z nich są zamknięte, 
jeden zaś otwarty, a znajdują się w nim szczotki. 
Fakt ten stoi w dziwnym związku s zamordowa- 
niem, pod Kurowicami dorożkarza nr. 211, Benja- 
mina Sigala, które miało miejsce właśnie w środę 
dnia 11. b. m., o czem wczoraj pedaliśmy już na 
tem miejscu do wiadomości. W każdym razie szcze- 
gół ten nadzwyczajnie dopomoże do ujęcia zbro- 
dniarza. 

Wycieczka do Rzymu. Z Gorycji donoszą, że 
rząd zakazał urządzeniu pociągów wycieczkowych do 
Rzymu na troczystość odbyć się mającą w dniu 
20. bm. 

Rotszyki w opałach. Sprawca drugiego, czy 
też obydwóch zamachów na barona A. Rotszylda 
w Paryżu zostaje wciąż jeszcze osobistością sagad- 
kową. Pierwszy domysż policji co do nazwiska Volay 
okazał się wątpliwym a drugi, przybisujący eprawcy 
zamachu nazwisko Bouteilhe (może Bouteille...) tro- 
chę wątpliwym. Niedoszły przestępea stara się wido- 
cznie o utrzymarie incognita i na wszelkie pytania 
odpowiada wymijająco. Oto próbka indagacji wedłng 
dzienników paryskich- 


Terenkoczy 
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terji ogólnej-państwowej. 


godsiny 3. do 


Własny warstat repera | dniem. 


ypożycza do domów maszyny 


handlowo - przemysłowej 


dlowym. 


mały pokój 


L.łENNIK POLSKI s dnia 16. Wrzeżnia 1808 r. 


———— _— veee A WZ ZE EEE W W PZA ROA, EO R ZOZ R EA OD, 


Paniom i pamem udzielam 
yj buchalterji i raehuvków kupiee- 
kioh, a ua żądanie także i lekeyj buchal- 


Zzłorzenia przyjmuję eodziesnie od 
4. z połnania w mieszka- 
nia mojem przy ulicy Kurkowej l.: 2, lub 
też w biarze mejem (ratusz 8. piątro), 
między godziną !1, a 12 przed połu- 


Adolf Stroner, 


doceut buckalterji w tutejszaj 
i w żuńskim 
kursie dspełoiajacym w kierunku han- 


Dawane w poszakiwaniach: 


nabywcy na ookolwiak, spólniks, lub 
kapitału, obowiązku lub posady, parti 


— (ONE FZ. Pal "dI i: itani fanear mieszkasz w Paryżu? 

— Nie, znacznie dalej. 

— Zatem pan przybyłeś z Lyonu? 
Nie, jeszcze dalej, 

Może więc z Marsylji ? 

Jeszcze dalej. 

W takim razie chyba z Algieru ? 
Być może. 

I oskarżony ironicznie dodał: Pochodzę z do 
brej rodziny i bynajmniej nie pragnę, aby moje nazwi- 
sko dostało się do.gazet. Będę więc milczał dotąd, 
dopóki to jest możliwem*, 

W „bombie“ stwierdzono. dotychczas obecność 
chloranu potasn (soli Bertholeta), związkn, bogatego 

w tlen i stąd używanego jako domieszka, znakomicie 
ułatwiająca palenie przy wszelkich ogniach sztneznych 
i bengalskich. Okazuje się więc, że eksplozja nie by- 
łaby niebezpieczną i nie wywołałaby nie więcej 
oprócz wybuchu ognia. Baron Rotszyld mimo to, po 
dwóch zamachach, czuje się zapewne w gorących 
opałach. 


Z anegdot teatralnych. Na jednej ze scen nie- 
mieckich pewnego rozgłosu nabrał następujący wy- 
padek : 

Grano „Haml-ta“. W scenie, gdy „duch ojca“ 
zapada się pod ziemię, maszynista, źle obrachowa- 
wszy moment zasunięcia ruchomego trapu, przyciął 
pióro na hełmie „ducha* w ten sposób, że pozostało 
ono niby utkwione w ziemi. Wśród publiczności, po- 
mimo powagi chwili, odezwał się śmiech stłumiony, 
wytrawny jednak aktor, grający Hamleta, nie stracił 
przytomności. Zgjął on kolana i z całym  pietyzmem 
wzruszonego do głębi syna, ucatował pióro, które 
uwięziony „duch“ zdołał wreszcia z wysiłkiem wcią- 
gnąć do siebie. Śmiech umilkł i sytuacja została 
ocalona. 

Co jednak udało się aktorowi X, wyszło na złe 
jego naśladowoy. 

Tym razem grano „Hamleta“ 


na jednej zə scen 


prowincjonalnych. Wypadek z duchem znów się po- 
wtórzył, o tyle jednak gorzej, iż maszynista za je- 
dnym zamachem strącił ojcu Hamleta cały hełm, 


który z brzękiem i łoskotem  potoczył się pod nogi 
zdataionego 4yna 

Pnbliczność zaczęła się śmiać. Wówczas aktor 
przypomniawszy sobie epizod z piórem, schyla się, 
podnosi uroczyście hełm i ruchem dramatycznym 
przyciska go do ust, a następnie umieszcza na swem 
łonie piórami do góry. W tem.. 

Aby jednak zrozumieć cały fatalizm sytuacji, 
dodać należy, iż hełm był ciężki, stary i wpijał się 
w głowę. Aktor tedy, grający ducha, aby umożliwić 
noszenie hełmu na głowie, poczynił w nim pewne 
improwizowane udogodnienia dla siebie, dzięki czemu 
właśnie piękna ta ozdoba głowy była tak chwiejnie 
na niej osadzona. 

Gdy więc Hamlet ze łzami w iczach tuli na 
swych piersiach hełm ojca, z hełmu wypadz niezbyt 
czysta... koszula... 

Można sobie wyobrazić wybuchy  homerycznego 
śmiechu wśród publiczności. 


A i idomości literackie 1 artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w poniedziałek po raz pierwszy „Na bezdro- 
żach*, sztuka w 5 aktach W. Sawiczewskiego, od- 
znaczona drugą nagrodą na konkursie Wydziału kra- 
jowego. 

Od dnia dzisiejszego rozpoczynają 
wienia o BB 7 wieczorem. 


się przedsta- 


Ostatnie wiadomości. 
Arcybiskupi i biskupi lwowski 


krakowski, przemyski i tarnowski 
wydali list pasterski w sprawie wy bo 
rów do sejmu, w którym potępiają sta- 
nowczo waśń społeczną i przestrze- 
gająprzed pismami jak Preyjaciel ludu, 
Nowy Wieniec, Nowapsaczółka, Naprzód i Nowy 
Robotnik. 


Przyszły gabinet. 


(Tełegramy „Dziennika Polskiego"). 


Wiedeń j4 września. 
nistrą sprawiedliwości napotyka wciąż na prze- 
azkody. 


A a ee a a 


Rutyaowany kuchmistrz 


poszukiwany przez zartąd hotelu 
George we Lwowie do samoistnego 
prowadzenia kuchni na własny rachunek. 


Odnośne zgłoszenia przy dołączeniu 
świadectw przyjmuje: Zarząd hotelu 
George we Luouis, do 16. wrze- 
śnia 18965. 1842 1-3 


~ Zarząd dóbr Strzałków 


p. Stryj poleca pszenicę i żyto do 
Bigu doborowej jakości w najlep- 
szych odmianach, również sprzedaje 
slownik do nawozów sztucznych, 
siewnik szerokorzutny do zboża, 
2 pługi Sacka do głębokiej orki nową 
prasę ręczną do słomy i siana etc. 


J. 


szkole 


Obsadgcnie teki mi- ; 


J Gdydz gal. fabryczny akład 
instrumentów muzycznych i strun 


poleca wszelkie iustrumonta, przybory, 
oraz aristony, manophany, Ho ję? isk 


DOBREGO TONU 


S:tuka życia towarzyskiego 
NIEZBĘDNY PORADNIK 
dla nałodych Panienek 
trzecie wydanie powiększone 


manna] 
zz - rz rz Z OOO O ZO EA O R ZE O O O ROA A Z AO ot w 
Szef sekcyjny Glanz zostanie stanowczo ej z, 
mianowany ministrem handlu. Hr. Badeni 
złożył mu wczoraj wizytę, Wyroby: ze skóry z 
a == | jak torby, necessaire podróżne, pugilaresy, kufry, torebki 
do przewieszania i t p poleca świeżo założony magazyn 
Telegramy , Dziennika Polskiego. towarów modnych męzkich i perfumeryj pod firmę: z 
Berlin 15. września. Köln. Żtg. uderza ener- Motylewski a Krzyszkowski z 
gieznie na tych, którzy przemawiaja za księciem M wena 
Piotrem Oldenburgskim, jako ewentualnym na- P lac ar] jacki 1. 6. 
stępcą tronu oldenbarskiego. Dziad i ojciec księ- 
cia byli w służbie moskiewskiej, młody zaś ksią- MI. J onasz 
żę poszedł śladem swych przodków, służy w ro- | DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY R 
syjskiej gwardji i nie tai się zeswą niechęcią do we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 
wszystkiego, co niemieckie. Wobec tego książe kupuje i sprzedzje wszelkie papiery war- 
ten powinien być ze względów narodowych i pań- odró a E a oj wów ímun 
Kiek n od nasstępstwa wykluczonym. Ubez p leczenie 
ondyn września. Z Australji donoszą tu | losów od straty prece wylosowanie al pari 
o zbrodniczych ekscesach pomiędzy robotnikami, PROMESY 
zatrudnionymi przy strzyży owiec. Związek s0- do wszystkich eiągnień 
cjalistyczny oddawna prowadził już walkę prze- Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
ciw tym, którzy do niego przystąpić nie chcieli, | czenia jakiejkolwiek prowizji. 
W ostatnich czasach w Bowen Downs socjaliści Gina w PERI e, FAO padła główna wy- 
otruli 49 swoich kolegów, z których mimo naj- | —= 
troskliwszej pomocy, czterech natychmiast zmar- | Pwa medale: srebrny i brązowy, otrzymała fabryka C 
ło. Za wykrycie sprawców tego ohydnego czynu S. Wierusz Niemojowskiego 
wyznaczył rząd 40.000, a towarzystwo w którəm | z» wyrób znakomitych tntek nieklejonyeń. 
ci nieszezęśliwi byli zajęci 10.000 marek. W ca- (2 PRE 3 we wszystkich handlach i trafkach, oras 
łym kraja wrze oburzenie przeciw socjalisty- | Hatea w o ob woo CARA 8 i Jasia r 
cznym zbrodniarzom. AS ore odwrotnie 
Londyn 15 września. Oficjalny  przewódca Adras i ri L 15, (dom własny). 
Auti-Parnelitów, Justyn Mac Carthy zamieszcza RT a 
pa dro m p do jenujei i i Lekarz chorób dziecięcych 
zgodnego działania. Dotychczasowe rozbicie Ir- 
landczyków wyszło mu tylko na szkodę i bardzo Dr. P. KUCHARSKI Qumpolas 
osłabiło sympatje na jakie w Anglii u pewnej powrócił | ordynuje pl. Akademicki I. I. 
| części ludności liczyć mogli. ZĘ lam pag, 
Dotychczasowy poseł angielski w Petesbur- W - Zakładzie wyższym wychowawczo-naukowvm 
| gu ek A zamianowany został po- Kamili Poh pieli Ea 
50 te ' 
Paryż 15. września. Policja skonatatowała No alcia „Ad para e 7 ci, k 
, EEA do domu z obszernym ogrodem przy uliey - 
że zamach na Rotszylda wyszedł nie od anar- ańskiej l. 5, rozpoczynają się wpisy na m szkolny to kwes 
chistów, ala od socjalnych demokratów, którzy dojo p da 28 sierpnia sd godziny ef Aja pea: ej sę 
w ten sposób chcieli się zamścić na Rotszyldzie, się 7. września. R ws ae ) 
jako prezydencie kolei północnej, za wydalanie fae = 
robotników posądzanych o socjalizm. NEKROLOGJA. olei pa 
Następcą prezydenta senatu p. Challeinel- | pea Pana Bi 
Lacour ma zostać Waldeck-Ronsseau, albo były U Ee 
minister prezydent Lonbet. dai gato pad 
Wiedeń tõ. września Filja banka austro-węgier skiego KAROLA KISELKI przystro 
w Bochni otwartą zostanie dopioro w lipou 1896 r. s 
odbędzie się w objed 
— . i Ą duta 16. września e godzinie 10. rame | hrabia Į 
NADESŁANE Mabożeństwo Żałobne i Bilić 
[EPO OE") CREE w kościele 00. Jezuitów. nowka 
HANDEL SUXNA i Z WEŁNIANYCH Lwów, dnia 15. września 1895 r. tyle, że 
JAN wALLACH i SYN - - 
Istniejący lat 54 | 
Lwów, Rynek ai I piętro) TEATR hr. SKARBKA Pod 
Poleca na sezon bieżący swój obficie zaopatrzony DZIA a zółów n 
skład, Bono zych materjałów. z śmy na i 
Cenniki i próbki darmo | opłatnio. l N Po raz pierwazy : ši. Zdaj 
z a bezdrożach Ayspozy! 
Obi d len m st la 1895 sztuka w 6 aktach, a 6 odsłonach Waecł. Sawiczewskiego, 2a przył 
RY 3 z dniem styczn ef roku we odz. drugą nagroda na konkursie wydziału kraj. żyj polit 
własny zarząd OSOBY: mandam 
Milecki tomi 
Motel Europejski [isik | peo an Momia. | |zkioe k 
(we Lwowie — plao Marjaoki) Podoreki ir barroa "NIE 
mamy saszcsyt polecić go względom wielce Sona - Otrembowa wyra. ko 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że Migatelaka enha kinistrów 
usilnem naszem staraniom bądzie wszelkim wy- Mitzi Majer, nauczyciel ka E iekpoba nie kana 
mageniom RE, uczynić. e Kamyk, władca Rieman ig cze 
wysokim poważaniem anosz . Waleweki z : 
Alberi Sskowron i Spółka | Mioha? Kamyk } FARBE lazowski ueadałej 
| właśe. hotelu Europejskiego. Maciej © Kamyk f 980 sy bay zg Ro ta 
Pokoje od 80 ct. począwszy. Anusia, wychowanka Kam ków Kaime a opra 
Franek, arobek i j liemieck 
e ową: - Socki riemy, , 
Zmirna pomie-zkania. prez budkowski |jab] a 
i ) ny . Janikowski ot 
| Edward Lach-Szyrma wą z - Bybioka "da mi 
uliea A. Bielowskiego nr. 6. 2. OE š , Nowieki ABA 
zamawiania — ukim bę 


KAPRALIKA | 


we Lwowie, (obek teatru). 


„wszędzie. 


Wskazówki 


czyli 


WYSZŁO Z DRUKU 
cbejmujo : 


Dom bankowy I kantor wym rm 
August S Schellenberg i Syn 
wszystkie papiery A anI K A 
PROMESY | 
na 4°» losy regulacji Cisy 


de ciągnienia 1. Października b r. 


Główna wygrana 200.000 koron. 


Ubezpieczenie lesów przed stratą przy wylosowaniu s najmniejszą 
Wydawnictwo gazoty losowań wNadzieja* Lwów, Karola Ludwika 1. 


lesy I monety ttp. 


po złr. 3 wraz ze stemplem. 


(46) 


z posagiem lub stanowiskiem, dzierżaw kasć 
Najnowsze i praodsiębi rstw rozmaitych, w poszu- Wskasówki co do klasni osoby RARD T D 
kiwaniach stag wszelkiej kategorji, nau- Zachowanie sie wobec drugich. BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, ROSTWOR I CUKIE Wozu z 
ezycieli, oficjalistów, kupna i t. p, NOWY HANDEL Robienie anajomości. AMENORRHOEA, KI RKI ; pw: poni 
aw: Y A trr i Zebrania towareyskie. DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, oto. ŚOIŚNIONE śrewayeł 
: rad kor uk EIE E DELIKATESÓW Urocsyste okresy życia. e B i p rywały 
białe i kolorowe chustki wełniane |; towarów, ułatwienie w danie- WSZELAKICH JADEŁ Towarzyskie sabawy. PIGUŁKI D W prz 
„Himalaja“ poleca we wielkim wy- |utenfach o zmianie lokale lub firmy. I napojów Zachowanie się przy stole. riat. Na 
borze skład płócien szifonów, bie- | 0. e RE 4 A „Aku dh orade PE, Punhi Pisanie listów. z jodkiem żelaza niezmiennym | Newralgie miętniowe, ból zębów, É  wyrażn 
lizny stołowej i pościeli. za pamaen pe gnsów, biuro anan czności polecić. Jak i b miłą w towarsystwie E L AN H IGAR D Al. bóle p cz ete., Gie. - mięcon 
sów „Jmpressa” we Lwowie, w domu $ akon restw. ..5 
$ Antoni Gudi ons a 100 0 Karol Bayer 0. wadzi Ta tatoa won: 3 fa a z: 
m. olaa A skutku Bmwej sprawy Lwów, plac Marjacki 1 9 Po przesłaniu przekazem poczt. 66 ct cza gakonu 100 p 100 4 parą A > | zzaratn Hakon eu or dioe 3 >» ilka gł 
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Wydawca; Józef Laskownieki. 
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Odpowiedzialny za redakeją Adam Krajewski, 


Już nadszedł wielki transport znakomitego obuwia DO PIERWSZEGO SKŁADU OBUWIA 
ADOLFA LONKERA 


tylko przy ulicy Karola Ludwika l. 21. 
Papier z fabryki czerlańskiej, 


cemy te same niskie 
fabry czne. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego"gpod zarządem Franciszka Kattnera, 
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